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Zjazd P
t

on. Ch. Dem. Mf*łt •

u b ieg łą  n ied zie lę  s t o s o w n i e  
d o z a p o w i e d z i  o d b y ł  się  w K a t o w i '  
e a c h  Z j a z d  D e l e g a t ó w  kół m i e j s c o ­
w y c h  P o l s k i e g o  S t r o n n i c t w a  C h .  
D e m o k r a c j i  n a  W o j e w ó d z t w o  Ś l ą ­
skie  i Z a g ł ę b i e  D ą b r o w s k ie .

Z j a z d  p o p r z e d z i ł o  u r o c z y s t e  
n a b o ż e ń s t w o  o d p r a w i o n e  w  k o ś c i e ­
le ś w  P i o t r a  i P a w ł a  N a s tę p n ie  o 
g a d z in ie  1 U. .>0 u c z e s t n i c y  Z j a z d u  
7< brat. ~.ę w „Dom u Z w iązk o w y m "  
przy ul. Kilińskiego, gdzie odbyły  się 
o b rad y  Zjazdu.

Na Zj azd przybyło zgńrą 400  d e­
legatów  i męzow zaufania-1 reprezen tu ­
jący ch  135 kól m iejscow ych. L iczba ta 
n ajw ym o .-pVej św.iad&«ry o żywotności  
i rozwoju Pol. Str. C hrzęść.  Dem. na 
Śląsku.

Nic pom ógł szam az Korfantego,  
który na 3 dni przed Z jazd em  nam ó­
wiwszy niejakiegoś N orasa z Imielina 
do w ykradzenia  spisu członków, na 
zasadzie kiorego klika Korfantego ro­
zesłała  listy, w któiych fałszywie i ten 
dencyjnie, w celu siania zam ętu i unier 
możliwienia odbycia Zjazdu, mylnie 
p o d ała  godzinę Z jazdu, jak również i 
lokal obrad M anew r i taktyka K o r­
fantego w tym w ypadku niezu­
pełnie dopisała, chociaż znaczna  
czężc naszych Członków,- widząc pod 
pseudo zaproszeniam i podpisy prezesa  
p. p o d ~  Ja r-ck ie g o  i sekretarza  wo  
iewódzkiego Pol. Str. Ch. Dem. p. 
Dzierżaw skiego, nie miała pow odów  do 
pow ątpiew ania  o autentyczności tjmnże, 
gdyż nie przypuszczała, aby p. peset  
K orfanty  posunął się tak daleko, t. j. 
do fa łsz o w a n e  podpisów sw oich prze  
c.iwników politycznych.

Punktualnie o godz 10.30 p. poseł  
[ameki otw orzył Zjazd. Na propozycję  

posła Janickiego pow ołano do orezy-  
djutfl Zjazdu p dr. R ak ow skiego, sśkr. 
Dzierżaw skiego i posłankę Szym kow N -  
kównę.

P rzed  rozpoczęciem  obrad Z jazd  
uchw alił w ysłać następujące telegram y:

c z c i  s y n o w s k i e j  j a k o  A r c y p a s -  
te r z o w i  d je c e z j i  ś ląskiej,  k t ó r e m u  
j e s t  d ro g i  ro z w ó j i p o g łę b ie n ie  
idei C h r y s t u s o w e j  i w  z y ć i u  s p o -  
ł e c z n e m  i p o l i t y c z n e m  w  m y ś l  
p r z e w o d n i c n  z a s a d  w ie k o p o m n e j  
en cykK ki p a p i e ż a  L e o n a  XIII.

Dr. Rakow ski poseł St. Janicki 
przew odniczący  prezes

M. Dzi crżawski 3 .  S zym ko w iak ó w n a  
sekretarz nosłanka

Z u n L ą ^ U u w . < y  i ^ r d a  N a t o l i n a  
C n r z € # y a f * s M e j  D e m o k r a c i  

Ć m a c h  S e j m o w y

w o ł y w a l  o b e c n y c h  a o
o j c z y z n y .

S ło w o

Jfeflo Ekseiencja KsjąrJ2 BSsku| 
tir. Lisiecki

Kaowsce

g r o m a d z e n i  t r ą  Z je z d z ie  o r g a ­
n i z a c y j n y m  P o l s k i e g o  S t r o n n i c ­

t w a  C h rz e s c i ja ń s r a e j  D e m o k r a c j i  
W l iczbie  p r z e s z ł o  4 0 0  p r z e d s t a ­
w icieli 1 3 5  k ó ł  W o j e w ó d z t w a  
Ś lą s k ie g o  » Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k ie -  

o r a z  m ę ^ o w  z a u fa n ia  w s z y s t -  
k ich  gm in  g ó rn o ślą sk ie j  c z ę ś c i  
W o j .  Sl. p r z e s y ł a j ą  J e g o  Ł k s e -  
lencji z a p e w n ie n ia  n a jg łę b s z e j

\  i.£»rto n \a d z ę n i  n a  Z jfcżdzieorrrani-  
z a c y j n y m  P o l s k i e  i S t r o n n i c t w a  
C h r z e ś c i j a ń s k i e j  D e m o k r a c j i  w  
l ic z b ie  p r z e s z ł o  4 0 0  p r z e d s t a w i  
cieli 135 kół W o jew ó d ztw a  Śląskie­
go i Z a g łę b ia  Eląbrowskiego oraz m ę ­
żów zaufania w szyśtD cli gmin gó r­
nośląskiej'  części , \ \ o j .  Sl. stojąc na 
giuncie program u uch w alo n ego  przez  
kongres w 1925 r. czujem y się ideow o  
i organizacyjnie związani z całością  
Stronnictw a i uznajem y w ładze n aczel­
n e  Stronnictw a w o so b ie  d elegata  
Z a iz ą d u  G łó w n eg o  K sięd za  senatora  
A  * brechta

Dr. R akow ski poseł St. Janicki 
orze.w odriiczący prezes

M. Dzierżawski B. Szym kow iaków na  
sekretarz posłan k a

N astępnie p. dr. R akow ski po p o d zię­
kow aniu za zaufanie i w ybór udzielił 
głosu o posłow i Janickiem u, który w y ­
głosił 2 godzinny referat.  '

W  re feracie tym prezes Y y n ic z a  -i 
so w ego Z a rz ą d u  W o jew ó d zk ieg o  w, s ło ­
w ach  rzeczyw iście  p o ry w ający ch  o m ó ­
wił położenie gospo darcze  i polityczne  
w ca łe m  P aństw ie  a w szczeg ó ln o śc i  na 
G. Ś lą sk u .R e fe re n t  nie pom inął an ijed  
nego w ypadku, „*tćry miał m iejsce  w 
P ań stw ie  od chwili odrod zen ia  Rzpiitej.  
M ó w ca  o m aw iając  kwesrję tw o rzen ia  i 
pow-c tyw ania  rządów, opierając się na  
historj- i : ^aktach, silnie podkreślił ,  że 
P c is k a  nie m oże pozw olić  sobie n a c i ą -  
głe zmiany rządów  i póv o ły w a n ia  n o ­
w ych, lecz musi d ążyć do rządów  trwa"  
łych . Jed y n a  drogą do tego, to zm iana  
o rd y n acji  w yborczej,  n a  zasadzie  której  
m ożnaby stw orzyć b e z w z lę d n ą  w ięk ­
szość n aro d o w ą w sejm ie. R ó w n o c z e ś -  
nie z  tem, t. . ze zm ian ą  ordynacji  w y ­
borczej należałoby zw -ęk szy ć  p r a w a  i 
w ładzę P rezyd en ta , któryby  m iał .w ię k ­
szy w pływ  na losy P ań stw a .

N a jp i ę k n i e j s z y m  k w i a t e m  w  
p i z e m ó w i e n i a  p, , p o s ł a  J a n i c k i e g o  
był m o m e n t ,  w k tó ry m  p r e l e g e n t  n a

sk u p ienie  ‘ d la  o k r e ś l e ­
nia te g o  m o m e n t u  nie w y s t a r c z a ,  
g d y ż  c a ł ą  s a lę  o g a r n ą ł  p i e t y z m ,  a  
p o  o b l i c z a c h  p ły n ę ły  łzy w z r u s z e ­
nia.

O k r z y k i e m  n a  c z e ś ć  R z e c z y ­
p o s p o l i te j  P o ls k ie j  i Jej P r e z y d e n ­
t a  p p o s e ł  Ja n ick i  z a k o ń c z y ł  sw o je  
p r z e m ó w i e n i e .

N a s tę p n ie  z a b r a ł  gło s  s e k r e t a r z  
w o je w ó d z k i  P o l .  S tr .  C h . D e m .  p 
D z l e i ż a w s k i .  M ó w c a  w  t r e ś ć  iw y c h  
s ł o w a c h  z o b r a z o w a ł  r o ę w ó j  S tro n ic  
tv a, a k c e n t u ją c  silnie, ze  p r o g r a m  
C h .  D e m . jest  -  p r o g r a m e m  n a j ie a l -  
n ie js z y m . R e f e r e n t  o m a w i a j ą c  k w e s t ­
ię ro zw o ju  o rg a n iz a c j i  z a z n a c z y ł ,  że  
k ied y  p rz e d  6  m i e s i ą c a m i  p r z y s t ą -  
p tm n d o  u z d ro w ie n ia  s t o s u n k ó w  w  
S t r o n n ic t w i e  i z c a l e r u u  go  z t ą ż e  o r ­
g a n i z a c j ą  w  c a ł e j  P o l s c e ,  t o  na c z e ­
le t e g o  ru c h u  s t a n ę ł a  gai s i k a  c z ł o n ­
k ó w ,  k tó r y m  p o d  k a ż d y m  w z g l ę ­
d e m  p r z o d o w a ^  n ie  k to  m n y ,  jak  
w ła ś n ie  p r e z e s  . t y m c z a s o w e g o  Z a ­
rz ą d u  p. p o s e ł  Ja n ick i ,  k tó ry  • m a j ą c  
p r z e c i w k o  s o b ie  w r o g a  z p ie n ię d z m i  
n ie m ie c k  em i t ,  s K o r f a n te g o ,  nie  
s z c z ę d z ił  t ru d u  , i n a k ła d u  p i a c y  
o w o c n e j ,  p r a c y  u c z c iw e j ,  p r a ­
c y  d la  d o b ra  lud n o ści.

N a s t ę p n i e  z a b i a ł  g ło s  p i o s e ł  Z u ­
b e r ,  k tó ry  u m o t y w o w a ł  w n ie s io n ą  r e ­
z o lu c ję  w s p r a w i e  in w alid ó w  i ś w i a d ­
c z e ń  s o c j a l n y c h  n a g r o d z o n ą  o k la sk .

w eszli  p p :  d r .  B o r t h ,  D u d e k  d r ,  r ły l lo -
w a ,  d r .  K o n a r s k i ,  R a d w a ń s k a , 'G u z y ,  
G a łą z k a ,  H a s n y ,  dr. B e n isz ,  “ W r ó b e l ,  

onń d k , i iż .  W o m ik ,  N ^ c o ń . d y r .  R a d -  
licz, -‘nż. j a r o c z y ń s k i ,  P i e c h o t a ,  K u k -  
lok. S e w e r y n ,  p ro f  B y j,  M a ły s z ,  
T arab u ła ,  prezes, O siecka, M anka, G r a ­
biec, Mikuła, Stolarski, Sobota  i K oczy.

W y b ó r  pow yższy wywoła- jb u rz ę  
oklasków szczególniej wybór , p. posła
Janickiego, który w imieniu sw ojem  i
sv'oich kolego.''  podziękow ał za zaufa­
nie.

N astępnie [ .jre-/ydj"m 2jazau p rzy­
stąpiło do odczytyw ania  wniesionych i
uch walonych rezolucyj, które brzmią

Razolwj?. 1* kiś:

o p r z e m ó w ie n iu  p. p o s ia  Ż u b r a

Z nazd  c r g a n i z a c y m j  -, P .  S .  C h ,  
D . o b r  a d u j ą c y  w  dn in 1 ó  g r u d n ia  
br w  K a t o w i c a c h  — s o lid a ry z u je  się  
z e  s t a n o w i s k i e m  p o s ł ó w  s w y c h  
S e jm u  Śląsjftfcgro w y r a ż o n y m  w  
o d e z w ie  z d n ia  1 g r u a n i a b r .  —  a b y  

! )  Si jm o w i  i S e n a to w i  R zp lite ;  
p o z o s t a w ić  z a ję c ie  s ta n o w i s k a  d o  
R z ą d u  C e n tr a l n e g o  w  z w ią z k u  z 
p o d s t a w o w e m i  z a g a d n ie n ia m i  u s-

. ‘I , 'i-
trp jg  p a n s tTATo Twego

Z j a z d  u r r a ż a ,  ż e  w o b e c  ś l ą s ­
k ic h wdaelz s a n r a i n i s t r a c y j n y c h

p r z e w o d n i c z ą c y  udzielił  g ło s u  p o s ło ­
wi F o j k is o w i .  M ó w c a  w  s p o s ó b  r z e ­
c z o w y  u m o t y w o w a ł  w n i e s io n ą  p rz e z  
n ie g o  r e z o lu c ję  w s p r a w i e  r o z b u d o ­
w y  s a m o r z ą d u .

W  d a l s z y m  c i ą g u  o b r a d  z a b r a ł a  
glo s  p .  p o s ł a n k a  S z y m k o w i a k ó w n a ,  
k tó r a  w n io s ła  u m o t y w o w a n i e  w s p r a ­
w ie  re z o lu c ji ,  d o t y c z ą c e j  p o p i e r a n ia  
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o .

P o  r e f e r a t a c h  ' Z j a z d  p rz y s tą p ił  
d o  w y b o r u  Z a r z ą d u  W o j e w ó d z k i e g o ,  
w sk-iad k t ó r e g o  w eszli  p p .  p o s e ł  J a ­
n ic k i .  D z i e r ż a w s k i ,  p o s e ł  b o jk is ,  p o s ­
ła n k a  S z y m k o n i a k o w n a ,  K u ciń sk i,  p o ­
seł Z u b e r ,  S itek , H e p n e r ,  W i a t r ,  P a ń -  
ta ,  K o z ł o w s k i ,  p o s e ł  dr. R a k o w s k i  
i S o s n o w s k i .  D o  R a d y  W o j e w ó d z k i e j

p r z e d s t a w i c i e l :  n a s i  w S e j m  e .Śląs­
k im — s t o j ą c  tw r .rd o  n a  g ru n cie  o- 
b r o n y  a u to n o m ji  ś ląskiej— p o w iu n :  
z a j ą ć  s t a n o w i s k o  s p ra w ie d liw e j ,  
r z e c z c w  ej a  n ieza leżn ej  ocen}'-, z a ­
p e w n ia ją c e j  w ł a d z o m  m i e j s c o w y m  n 

ż y c z l iw e  p o p a r c i e  z e  s t ro n y  tej 
z w a r te j  polskiej w ię k s z o ś c i  w s z y s t ­
k im  p o c z y n a n i o m ,  s t o j ą c y m  n a  
g r u n c ie  p o s z a n o w a n i a  p r a w a  a -  
b r o n y  , in teresó w  lu d n o śc i  ś ląskiej  
o r a z  ro z w o ju  ż y c i a  g o s p o d a r c z e -

g ° -  ,, g i
3 )  Z j a z a  u p o w a ż n i a  p r z e d s t a -  

w i e i . l i  s w y c b  w S e jm ie  Ś lą s k im  
d o  p o p i e r a n ia  w s z e lk ic h  d ą ż e ń
w ła d z  a d m i n i s t r a c ip n y c h  w  zakre-"  
sie r o z b u d o w a n i a  u s t a w o d a w s t w a  
s o c j a l n e g o  i o p ie k i  n ad  r o b o t n i ­
k a m i - - w  sp raw n e p o l e p s z e ń )  a b y ­
tu  u r z ę d n ik ó w ,  o p ie k i  n a d  sz k o l­
n ic t w e m  polakierh n a  Ś lą s k u ,  o r a z  
z ag w ra r a n t o w a n i a  t e jż e  c h a r a k t e r u  
w y z n a n i o w e g o —  a  'w r e s z c i e  u -  
v. zg lę d n ie n ie  p o t r z e b  g o s p o d a r k i  
k o m u n a ln e j ,



feezoiucfa i
Z ja z d  s o lid a ry z u j*  si«< z  o d e z w ą  

p ro g ia m o w ą  p o s łó w  K lu b u  P . S . 
C h, D . — z w ra c a  s ię  d o  w szys t­
k ic h  u g ru p o w a ń  p o lity c z n y c h  i 
s p o łe c z n y c h  n a  Ś lą s k u  z  w e z w a ­
n ie m  s tw o rz e n ia  je d n o lite g o  fro n t' i 
p o ls k ie g o  z a ró w n o  w  S e jm ie  S I. 
ja k  i p o z a  S e jm e m , w  p r a c y  o b y ­
w a te ls k ie j i n a r o d o w e j— -o ,a z  w y -  
r a ż a  z a p a tr y w a n ie ,  ż e  je ś li o b e c ­
n y  S e jm  ś l .  n ie  h ę d z ie  z d o ln y  d o  
w y tw o rz e n ia  ta k ie j w ię k s zo ś c i 
p o ls k ie j, to  w in ie n  b y ć  ja lrn a j-  
p rę d z c ] ro z w ią z a n y .

Rezolutja 3
Z e b r a n i  n a  Z je ź d z ić  P o ls k ie  

g o  S tro n n ic tw a  ( h rzes c ija ń s k ie j 
D e m o k ra c ji  w  d n iu  6- i ' \ J  cM 
w  K a to w ic a c h ,  z n a ją c  c ię ż k ą  d o ­
lę u r z ę d n ik ó w  p a  a s tw o w y c h , z a ­
tru d n io n y c h  n a  o b s z a rz e  V  o je . 
w ó d z tw a  Ś lą s k ie g o , z e  w z g lę d u  
n a  b lisko ść  g ra n it y  n ie m ie c k ie j,  
p r z e z  co w s z e lk ie  a r ty k u ły  p ie rw ­
sze j p o t r z e b y  są z n a c z n ie  d ro ż ­
sze , n iż  w  ■ Inn ych  d z ie ln ic a c h  
R z e c z y p o s p o lite j,  z w ra c a m y  się  
d o  p o s łó w  k lu b u  P o l. S tr . C h rz .  
D e m o k ra c ji  w  S e jm ie  t ąsk .m , 
a b y  z e c h c ie li  w n ie ść  p e ty c je  ce ­
le m  p o le p s z e n ia  b y tu  m as  u -  
rz ę d n ic z y c h , z a tru d n io n y c h  w  
W o je w ó d z tw ie  Ś lą s k ie m .

Z e b r a n i  z w ra c a ją  się, a b y  w  
S e jm ie  Ś lą s k im  u c h w a lo n o  d la  u -  
r z ę d iu k c  w  W o je w ó d z tw a  Ś ą s k .e -  
go  d o d a te k  m ie s z k a n io w y  w  te j 
w y s o k o ś c i, ja k i  o tr z y m u ją  u rzę­
d n ic y  s to łe c z n e g o  m ia s ta  W a r ­
s z a w y , z e  w z g lę d u  n a  s traszn y  
b ra k  m .e s z k a ń  w  \ v  o je w ó d z fw ie  
Ś lą s k ie m .

Rezolucja 4.
Z ja z d  W o je w ó d z k i  P . S l. C h rz  

D e m . w z y w a  k lu b  P o se lsk i S ir  
by: W s z e ik ie n n  s iła m i s tara ,
s ię  o d a ls z ą  r o z b u d o w ę  s a m o ­
rz ą d u  i o to c z y ł  szcze g ó ln ą  o p ie ­
k ą  u r z ę d n ik ó w  k r  m u n a ln y c h , 
k tó rz y  tw o rz ą  tu  r.a  Ś lą s k u  a w a n ­
g a rd ę  n a s ze g o  b y tu  p a ń s tw o w e g o .

Rezolucja 5
Z ja z d  d e le g a tó w  P o ls k ie g o  

S tr o n n ic tw a  * -h rz . D e m o k ra c ji, j 
o b ra d u ją c y  w K a to w ic a c h  stw ier- ■ 
d za ,

ee ru c h  z a w o d o w y  ro b o tn ic z y  i 
p ra c o w n ik ó w  u m y s io w y c h  p o w i­
n ie n  iść  w  k ie ru n k u  ja k  n a js z e ­
rze j ro z w in ię te j s tro n y  z d o b y c z y  
s o c ja ln y c h  ro b o tn ik a  i p ra c o w n i­
k a  u m y s ło w e g o , c e le m  ro z b u d o ­
w a n ia  u s ta w o d a w s tw a  s o c ja ln e g o — 
a m e  p o w in ie n  b y ć  n a d u ż y w a n y  
d la  c e ló w  o b ro n y  je d n o s tk i—  s to ­
ją c e j c za s e m  w  s p rzec zn o śc i do  
in te re s ó w  w y ż e j  w y m ie n io n y c ft  
w a rs tw .

W s z e lk ie  ro d z a je  u b e z p ie c z e ­
n ia  s p o łe c z n e g o  p o w in n y  b y ć  w  
d a ls z e j m ie rz e  ro z b u d o w a n e  ta k ,  
a b y  z a d o w o li ły  m a s y  u b e z p ie c z o ­
n e .

U s ta w o d a w s tw o  d o ty c z ą c e  in ­
w a lid ó w  w o j m n y c h  i p rz e d w o je n ­
n y c h  n a le ż y  w y d a tn ie  z n o w e liz o -  
w  t ć.

Z ja z d  w ita  g o rą c o  p ro je k t  uu ta- 
w y  o z a o p a trz e n iu  c y w iln y c h  in ­
w a lid ó w  p o lity c z n y c h  i w z y w a  
p o s ło w  p o ls k ic h  S e im u  ‘ uąsklego  
d o  ja k  n a js zy b s ze g o  u c h w a le n ia  
u s ta w y  w  t e j  m a te r ji

D la  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  
i s a m o rz ą d n y c h  p o w in n y  is tn ie ć  
ta k ie  u s ta w y  u p o s a ż e n ia  i e m e ­
ry ta ln e , k t ó ie  d a ją  u rz ę d n ik o m  
m in .rn u m  e g z y s te n c ji w z g l. z n o ś ­
n e  w y ż y c ie .

U r z ę d n ic y  g m in n i i m ie js c y  
p o w in n i p o s ia d a ć  p r< w o  w y b ie ­
ra ln o ś c i i p ła c e n ia  ty lk o  ty c h  p o ­
d a tk ó w , k t ó ie  p ła c ą  u rz ę d n ic y  
p a ń s tw o w i.

• U s ta w y  o u b o g ic h , o z w a lc z a n ia  
n ie rz ą d u  i p ija ń s tw a *  o  w a lc e  p r z e -  
c-i w  g ru ź lic y , o o c h ro n ie  m ło d z ie ż y , 
o o c h ro n ie  n a d  m a tk ą  i d  d e c ­
k ie m  p o w in n y  b y ć  ro z b u d o w a n e  
w z g l u c h w a lo n e . D la  p o trze b  
Ś lą s k a  p o w in ie n  p o w s ta ć  Ś lą s k i 
In s ty tu t  B a k te r io lo g ic z n y

S ta ra n ia  w ła d z  p o w in n y  iść  
w  KŚerunku b u d o w a n ia  m ie s z ­
k a ć  tak  że p rz e z  p rz e m y s ł ś ląsk i.

U s ta w a  o p o a a tk u  d o c h o d o ­
w y m  p o w in n a  tóć w k ie ru n k u  
u w z g lę d n ie n ia  p r z y  o p o d a tk o w a ­
n iu  l ic z b y  d z ie c i d a n e g o  p o d a tn i­
k a .

W  d  Llszjt.ii ciągu obrad zabrał  głos p. 
N ocuń z M i  tołow a, który <v sw em  prze­
mówieniu p odkre  nł zasług'" p. posła  
Janickiego, jakie ten położył n a  niwie  
społecznej, a  także dld rozwoju ruchu  
i idei chrześcijański -d e m o k ra ty c z ­
nej. Rezultatom  serdeczn ego  przem ó­
w ienia p, N ocunia  było  uchw alenie  
następującej rezolucji:

„Z jazd ,  biorąc pod u w ag ę d o ty ch ­
czasow ą działalność p. p osła  Janickie­
go na  terenie  Sejm u Śląskiego, jak  
rów nież d o c e n i a / .c  p ra cę  p oło żon ą  c la  
rozwoju i ugruntow anie p .o gram u  
Chrz. D em , w yrażą  mu pełne za ­
ufanie. R ó w no cześn ie  Z jazd  prosi p. 
posła Janickiego , avy tenże  nadal  
praco w ał dla  d obra  ludu iląskiego i 
w ytrw ał do k oń ca  w  pracy  spo łeczn o-  
narodow ej„

R ezo lucja  p o w y ższa  w yw ołała  
niekłam ne zadow olenie  wśi ..d o b e c ­
nych, o czerń św iad czy ły  długo n ie ­

m ilknące oklaski.
N astępnie m arszałek  Zjazdu udzie­

lił głosu p. Sosnow skiem u, który w nióił  
projekt, eby Z ja z d  uchw al,ł  rezo .ucię  
w której zw ra ca  się do Z a rz ą d u  G łów  
n e g c ,  aby ten zabronił posłow i K o r­
fantemu n ad używ ania  n azw y  S tiu n m e-  
twa. Z e b ra n i  jeon o głośnie  rezolucję  t ą  
uchwalili.

P o  przew ów ieniu p. Sosnowsfciaga 
zabrał głos p. Piechota, który  w  k ró t-  
kiem przem ów ieniu n apiętnow ał niecae  
praktyki 1 takty kę  K orfantego. M ó w c a  
w yn agrod zo no  oiclaskapi

P o d  kon iec  obrad  p rz e w o d r  
udzielił gło*u p. posłow i Jam ck ierar  
który w  jędrnych  i przekonyw ujący :h 
sło w ach jeszcze  raz naw o ływ ał do zgoet 
nej pracy  dla dobra Pańfciwa i N »rodo  

P o  przem ówieniu p. p o sła  Janic­
kiego p. poseł dr. R akow ski z. tuks f  

obrady. (s.)

W  S e jm ie

Radzi kom, budżetowa
nąd budżetem min. rolnictwa

Rezolucja 6.
Z ja z d ,  d o w ie d z ia w s z y  s ię  o 

in try g a c h  z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  
g ru p ę  K o rfa n te g o  d o  , s p ó łk i z  
N ie m c a m i -  w  c z e m  ; p o w o ln e m  
n a rz ę d z ie m  o k a z a ł się M a rs z a łe k  
S e jm u , a d w o k a t  W o ln y  -  aby  
p o z b a w ić  m a n d a tu  p o s ła  d r  - a 
R a k o w s k ie g o , i to  z a  p o m o c ą  
u c h w a ły  s e jm o w e j, k tó ra  b y ła ­
b y  p o g w a łc e n itm  a u to n o m ji ś ląs­
k ie j —  w e d le  k tó re j ty lk o  sąd y  
m a ją  p r a w o  b a d a ć  s łuszno ść  p r o ­
te s tó w  p rz e c iw k o  m a n d a to m  p o ­
se lsk im  —  w y r a ż a  o b u rz e n ie  z p o ­
w o d u  tego  z a m a c n u  na p ra w a  z a ­
g w a ra n to w a n e  a u to n o m ją  aiąs- 
k ą .

Rezoiucja 7.
P o  wysłuchaniu "nfoimacyj, udzie­

lonych przez posła  D -ra R ako wskie­
go, cz ło nk a R r d y  ustroju rolnego,  
o postępie prac  nad reform ą toiną  
na Śląsku,

Z ja z d  przyjmuje z zyw em  zadow o­
leń. em do wiadomości wyniki akcji 
parcelacyjnej, szczęśMwie rozpoczętej  
przez U rząd  Ziem ski,  o cenia  zasługi 
prezesa  U rzędu Z iem skiego  p. O ko-  
łow icza  w tej m ierze i wyraża n a d z ie ­
ję, że pew ne usterki, mianom lcie  
usuwanie w niektórych w ypadkach  
drobnych dzierżaw ców , zasiadłych  
na roli oddaw na, będzie m ogło  Dyć 
uniknięte w  dalszej prac.y ! Urzędu  
Z iem skieg o.

Rezolucja 8
Z ja z d  w z y w a  w s z y s tk ic h  c z ło n ­

k ó w  P o l.  S tr . C h iz .  D e m . d o  p o ­
p ie ra n ia  i k u p o w a n ia  to w a ró w  
k r a jo w y c h  u  k u p c ó w  p o ls k ic h  i 
c h rz e ś c ija ń s k ic h .

R e z o lu c ja  9
Z ja z d ,  soudatyzując się z w nios­

kiem nagłym , w nierionym  Drzez 
Klub poselski P ol .  St; Chrz. D em o ­
kracji w dniu 1. p a ź d zu rm k a  17z.hr  
w sprawie zaczepiających  P olsk ę  i 
Śląsk  przem ów ień H indenburga, oraz  

1 w spraw ie osiedlania  s :ę N iem ców  w 
P o l s c e ,— wyraża p og ard ę  posłowi  
K orfantem u za zw alczanie tego wnios­
ku, a  posłów  polskich, którzy dziś 
jeszcze  należą do jego grupy, w 
sz c z e g ó ln o śc i '  posłów ks. Mateję  
p.p. Łu k aszk a ,  Śliwę i P alarczy ka ,  o 
k tórych  czystości uczuć patriotycz­
nych nie wątp. — Z jazd  w zyw a, aby  

i opuścili g jupę Korfantego, jako u w -  
, nie sprzym ierzonego z N iem cam i i 
w ykluczonego ze Stronnictw a Chrz.

, Dem okracji,

W  S e jm ie  o b ra d u je  d z is  je d y n ie  
kc m is ja  b u d ż e to w a . N a  p o c z ą tk u  
p rz y s tą p io n o  do  g ło s o w a n ia  na 1 
b u d ż e te m  m in . r o ln ic tw a ,  p o c z e m  
ro z p o c z n ie  się d y s k u s ja  n a d  b u ­
d ż e te m  m in is te rs tw a  o ś w ia ty . D y s ­
k u s ja  ta  p o tr w a  z a p e w n e  p a rę  d n i. 
|  Jak  s ię d o w ia d u je m y . K lu b  
N a r o d o w y  z g ło s ił m . in . w n io s k

o z a s iłe k  d la  W a r& z . T o w .  N a u ­
k o w e g o , k tó r y  p o  ra z  w tó r y  n i |  
z o s ta ł w  b u d ż e c ie  u w z g lę d n io n y  
o ra z  w n io s e k  o p o d w y ż s z e n ie  z a ­
s iłk u  n a  a k c ję  m ło d z ie ż y  a k a d e ­
m ic k ie j.  i f

K r ą ż ą  p o g ło s k i, ż c  soc ju iiścj 
g o tu ją  się d o  go rące ; jjS ro z p ra w y  
iz  m in is t ie m  Ś w ita ls k ie m ,

Ognisko zamieszek w Europie
Czyli

Dlaczego Woldemaras ją trzy

F A R Y Z ,  1 5 .1 2 . ( P A T . )  N a  ła ­
m a c h  „ M a tu *  “ .u k a z a ła  s ię k o re s p o n ­
d e n c ja  S a u e rw e  n a  z  G e n e w y , o m a ­
w ia ją c a  d e c y z ję , p o w z ię tą  p rz e z  R a ­
d ę  L ig i N a ro d ó w  w  s p ra w ie  z a ta rg u  
p o ls k o  —  ło te w s k ie g o . S a u e rw e .n  
w y r a ż a  o b a w ę , ż e  c z ło n k o w ie  R a ­
dy łu d z ą  się , p rz y p u s z c z a ją c , ze  
s k ło n ie n .e  .W o ld e m a ra s a  do d o p u s z ­
c z e n ia  p o d  ja k im k o lw ie k  p o z o re m  
do  in te rw e n c ji L ig i  p o z w o li  im  v  
p rz y s z ło ś c i z m u s ić  go  d o  p o s tę p o ­
w a n ia  w  ty m  s a m y m  k ie ru n k u , co  
d a ło b y  R a d z ie  m o żn o ś ć  z a ła tw ie ­
n ia  s to p n io w o ,’ lu b  c a łe g o  z a ta rg u  

W o ld e m a ra s , p is z e  S a u e rw e in ,  
n ie  jes t w c a le  ;c z łc w ie k ie m  n ie ­
z ró w n o w a ż o n y m . Jest to  p rz e b ie g ­
ły  p o l i ty k ,  k tó r y  w .e  d o s k o n a le ,  
że  L i t w a  m o ż e  z a c h o w a ć  s w ó j c h a ­
ra k te r  n a ro d o w y  je d y n ie  p o d  w a ­
ru n k ie m  s ta łe j o p o z y c ji ‘w  s tosun ­
k u  d o  P o ls k i. Z  c l iw .lą ,  y d y  L i tw a  
n ie  b ę d z .e  m ia ła  ż a d n y c h  re w in d y ­
k a c ji ,  i g d y  .ioj s to su n k i h a n d  o w e  
z P o ls k ą  w e jd ą  n a  d ro g ę  n o rm a ln ą  
nastąp ił n a tu ra ln e  z la n ie  się d w u c h  
są s ia d u ją c y c h  k r a j ó w  ja k  to  ju^ m ia ­
ło  m ie js c e  w  p rze s z ło ś c i. W o ld e m a ­
ras  w ie  te ż  d o s k o n a le , że  n ie m o ż ­
liw e  je s t p o d ję c ie  p rz e c :w ko  n ie m u  
ja k ic h k o lw ie k  ś ro d k ó w  re D res e jn ych . 
H a n d e l L i tw y  jes t z n ik o m y , w u b e e  
czeg o  z a s to s o w a n a  d o  n ie j b lo k a d a  
n ie  o d n io s ła b y  sK utku.

J e d y n y  sposób z m u s z e n ia  W o l -

stosunkl polsto-litewskie
i-Nb A-i . '% • -/ *V . ■ ;.‘A V>f. fw*

ć e m a ra s a  d o  p o d d a n ia  s ię  p o le g a ­
ła b y — p is z e  S n u e rw e ip — na p o le c e ­
n iu  d o k o n a n ia  teg o  P o lsce , na cc  
R a d a  L ’g a  o c z y w iś c ie  się n ie  zdo*
b ę d z ie . T łu m a c z y  to  ta k ty k ę  V  ol- 
d e m a ra s a . T e r  star. r z e c z y  n ien ts  
o c z y w iś c ie  b e z p o ś re d n ie g o  z n a c z e ­
n ia  d la  b e z p ie c z e ń s tw a  P o ls k i,  lecz  
d ra ż n i lu d n o ś ć  p o g ra n ic z n ą , i u t r z y ­
m u je  i o g n is k o  z a m ie s z e k  w  części 
E u ro p y ,  g d z ie  w e d łu g  ogólne; opi- 
h ji le p ie jb y  b y ło .  ' g a y b y  p a n o w a ł  
p o k ó j i d o b re  s to s u n k i. J e ż e li m ie js ­
co w e  ta r c ia  w y w o ła ją  k ie d y ś  za targ  
z b ro jn y , z  k tó re g o  s k o rz y s ta  j id e u  
z s ą s ia d ó w , ■ L ig a  N a r o d ó w  b ę d z ie  
m u s ia ła  p rz y z n a ć , że  rz ą d  p o ł ik i  
w y s ta rc z a ją c e  l1 u p rz e d z a !  ją  o  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw ie  w y k a z u ją c  p rz y te m  
p o s u n ię ta  do  o s ta te c zn o ś ć * c ie rp li­
w ość.

: O m a w ia ją c  tę  sam ą > s p ra w ę  w  
„ H o m m e  L ib r o “ , E u g e n e  L a u t ie i  
ż y c z y  R a d z ie  L ig i ,  a b y  ie j n ie  s p o t­
k a ło  w  s p ra w ie  l ite w s k ie j ro z c z a ro ­
w a n ie . Jak  d łu g o  L i tw a  z a m y k a ć  
będzie , w  s w e m  d z iK ie m  o d o so  <nie 
n iu , c z y n ią c  ' w y ją te k  je d y n ie  na  
k o rz y ś ć  B e r lin a  i M o s k w y , t a k  d łu ­
go n a ró d  lite w s k i to le ro w a ć  b ę d z ie  
d y k ta tu rę . W o ld e m a r a s ,a  s tro n n ic y  
p o k o ju  w  E u ro p ie  b ę d ą  m ie li  p ra w o  
b y ć  z n a c z n ie  w ię c e j z a s p o k o je n i, n iź  

za ta rg u  g re c k o -b u łg a rs K im , lubp o
b o b w -i s k o - o a r a g w a j s k i m .

Czy jesteś członkiem T. C. L.
■



Tajemnica zabójstwa żandarma
w pancu belwederskim
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W a R S Z A W A .  1 7 .1 2 . T a ie im .ie a  
z a b ó js tw a  ż ^ p d a rm a  w  p a r k u  b e lw e -  
d e rs k im  dójk?) pory  n ie  z o s ta ła  w y -  

l io n a . C r  ag d a j p o d p ro k u ra to r  S ą -  
i  w rjo k o w Ł g o  p . R z e w u s k i b a d a ł  

•s k a rż o n e g o  K o s s o w s k ie g o , k tó ry  w  
d slfceyip o iąg a  k a te g o ry c i-m e  z a p iz e -  
^ z a , a b y  m ia ł  ja k ik o Iw *e k  u d z ia ł  w  
• p r a w .e  m o rd e rs tw *  st. ż a n d a rm a

L ęd zy  M m isterrtw em  P o c z t  i T e le g r a ­
fów adnośn em i w ład zam i niem iecki i- 
mi do&zło do porozum ienia w sprawie  
uruchom ienia stałei kom unikacji tele­
fonicznej m iędzy W a rs z a w ą  a L o n d y ­
nem, P ąry żem  i Brukselą przez Berlin.  
K om unikacja  telefoniczna W a rs z a w y  z 

=mi trzem a stolicami zach o d m em i jest  
p b tcn ie  w toku crg an izacd  i zacznie  
funkcjonow ać w lutym roku przyszłego.

i Z e  względu na  spodziew any oży­
wiony ruch w rozm ow ach  m iędzy P o l ­
a k ,  a  w ym icnionem i str icami  
„rzyatąpiło Min. P o c z t  i T e le g r a ­
f y  do budow y jednego  narazie dodat-

I . U G A N U  P o  p rz y ję c iu  p rz e z  
R a ję  L ig i N a ro d o w  ra p o r tu  d e ­
le g a ta  J ą p u n ji, A d a tc ie g o , w  s p ra ­
w ie  s k a rg  m ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j  
n a  G . Ś lą s k u , m in . Z a le s k i  w y g ło -
i i ł  m o w ę , k tó rą  t rz e b a  u z n a ć  z a  
N a jś w ie tn ie js ze  c h y b a  w y s tą p ie n ie  
p rz e d s ta w ic ie la  P o ls k i w  L id z e  
N a ro d ó w . N ic  te* d z iw n e g o , że  
S tre a e m a n n , w y p r o w a d z o n y  z  ró w ­
n o w a g i p rz y  s łu c h a n iu  s łó w  p ra w d y ,  
w y p o w ie  '.z ia n y c h  p rz e z  p o ls k ie g o  
m in is tra , u d e rz y ł p ię ś c ią  w  s to ł.

M in .  Z a le s k i  z a c z ą ł o d  a n a liz o ­
w a n ia  p o w o d ó w , d la  k tó ry c h  R a d a  
L ig i j e l l  o d  p e w n e g o  czasu  z a s y ­
p y w a n a  p e ty c ja m i V o lk s b u n d u .  
R a d a  L ig ł  m o g ła  s ię  p rz e k o n a ć , że  
ch o d ż i tu  o  s p ra w y  a lb o  p o z b a ­
w io n e  w s z e lk ic h  p o d s ta w  a lb o  m i­
n im a ln e g o  z n a c z e n ia . 1 ru a n o  je s t  
o p rz e ć  a ię  w ra ż e n iu  — m ó w i! d a le j  
m in is te r—  że  p rz e z  p rz e d k ła d a n ie  
U c zn ych  re k la m a c ji n a jw y ż s z e j in ­
s ta n c ji, ja k ą  je s t L ig a  N a ro d o w ,  
a u to rz y  p e ty c .' m n ie j m a ją  n a  ce lu  
U zyskanie z a d o ś ć u c z y n ie n ia  d la  p o -  
a iu la tjvy m n ie js z o ś c io w y c h , n iż  p rz e ­
k o n a n ie  o p in ji  ś w ia ta  o te m , że  
p r a w a  m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie ] w  
P o ls c e  są z a p o z n a w a n e  i że  k o n ­
w e n c ja  g e n e w s k a  je s t g w a łc o n a .

M in .  Z a le s k i  p rz y ta c z a  z k o le i  
c y fr y ,  ty c z ą c e  s ię  r o z w o ju  i p r a w  
s z k o ln ic tw a  n ie m ie c k ie g o  n a  Ś lą s k u  
i c y fry , o b ra z u ją c e  p o s tę p  gospoda~r  
c zy  te g o  k r a ju  —  m ó w ił  d a le j m i ­
n is te r: —

ś m ie m  tw ie r d z ić ,  że  n a  G . Ś lą s k u  
p o ls k im  n ie  b y ło b y  ta k  o s try c h

K o r y z n .y .  Z d a je  się . że is to tn ie  K o s ­
s o w s k i jes t n ie w in n y .

E k s p e r ty z a  -u s z n ik a rs k a , p rz e p ro ­
w a d z o n a  w  z e s z ły m  ty g o d n iu , n ie  
o b c ią ż y ła  K o s s o w s k ie g o .

W e rs je  a  a re s z to w a n iu  T.v s p ra w ie  
z a b ó js tw a  K o r y z m y  in n y c h  p o d e jr z ą  

n y c h  o só b  n ie  o d p o w ia d a ją  p ra w d z ie .

k ow ego przew odu z  W a rs z a w y  do g ra ­
nicy niem ieckiej Ministerstwo m oże w 
każdej chwili liczbę tych  przew odów  
pow ,-kszyć.

1 K om unikacja  z R z y m e m  i G e n e w ,  
o db y w a się d rogą na P ra g ę  i W ie d e ń .  
Droga ta, obsługiw ana przez przew ody  
napow ietrzne, niezaw sze jest pewna.

Z  ch w ilą  w yb u d ow an ia  projek  
tow anej przez Min. P o c z t  i T elegrafów  
sieci telefonicznej kablowej i d op ro w a­
dzenia tej sieci do granicy, sta ła  k o m u ­
nikacja telefoniczna z W o ch a m i i Szwaj-  
carją  nie będzie dozn aw ała  już ża d ­
nych przeszkód.

w a lk  n a r o d o w o ś c i o w y c h ,  g d y b y  
'  o lk s b u n d  g ó rn o ś lą s k i  z a p r z e s t a ł  
sw ej  u s t a w i c z n e j  a g i ta c j .  i p o d n i e c a ­
n ia  u m y s ł ó w ,  p r z e c i w k o  o b e c n e m u  
s ta n o w i  r z e c z y  n a  Ś lą s k u ,  g d y b y  
z a p r z e s t a ł e m  w y t w a r z a n i a  n ie p o ­
koju p olitycznego, a  naw et p ro w a d z e ­
nia akcji w yw rotow ej V o lk s b a n d  nie 
o g ran icza  się bynajmniej tylko do  
akcji  p r o p a g a n d o w e j  p r z e c i w  p a ń s t -  
w u p o ls k .e r r .u ,  o p i e r a j ą c  s ię  n a  
licznym sztabie mężów zaufaniu, o rg a ­
nizacja ta usiłuje zysk ać zwolenników  
naw et w śród  ludności polskiej i to 
d ro g ą  środków  nielegalnych.

Jest  rzeczą  naprzyklad n otorycznie  
stw ierdzoną, że p rzem y sło w cy  niem  er-  
oy w yw ierają  presję  n a  robotnikow  Po  
laków , aby zm usić ich do p o syłan ia  
dzieci do szkol mniejszości n iem iec­
kiej. T o ,  co  pow iedziałam pow yżej, jesi  
ch y b a d o w o d em  n ajd ale ’ posuniętego  
libeializm u rządu polskiego, tolerują­
ceg o  istnienie o rg an .zacj . ,  której pewni  
cz ło n k o w ie

n oto iyczm e popełniali 
zbrodnię  zdrady stanu.

Nie brak nam  n a m a ca ln y c h  d o w o ­
dów  tej nielegalnej działalności V olks-  
bundu. O p iera jąc  się na tych  d o w o dach  
snd^ nasze  sk azały  ostatnio wielu kie­
row ników  na kary więzienia.

M inister Z alesk i  w  końcu  sw ego  
przem ów ienia  ośw iadczył:
A k c ja ,  iaką prow adzi V olksbund, syste,  
m aty czn ie  i wytrw ale zm ierza nietylko  
do p o d w ażen ia  autorytetu  rządu p o l­
skiego naterytorjurn  polskiego G. Ś lą ­
ska, lecz  także m oże ona —  o llepy by­
ła  nadal to lerow an a —  stanow ić istotne  
niebezpieczeństw o dla pokoju.

I Ł a TK k o l s k i.
Pt zuctetaw lenle „S zk lan e j góry„

Przep ięk n a, stale zapełniająca  w idow­
nię do ostatniego miejsca baśń Z .  Sar- 
ueękiego „Szklana g ó ra 1' ukaże się w 
b ieżącym  tygodniu w środę, dnia l 9 b m .
0  godz.. 3 ,3 0  po południu w czw artek  
dnia 20  grudnia o godzinie 5-ej po p ° -  
łudm u. E i!ety  należy  w cześniej nabyć  
w kasie teatru. T e l .  24 .48 .  "}

„D o m e k  tr?:ec!» 'dsleWćząt
A re^m elo d y jn a  - opeietka  „D om ek  

irzecb dziew cząt"  ukaże się w środę,  
dnia 19 bm o godz. 7 ,30 yieczO rem .  
Bilety do n ab ycia  w  kasie te a tru . '

Gościnny ywyst-^p Reny  
Pfifłer Lax.

Z n ak o m ita  śpiew aczka scen  zagra­
nicznych R e n a  Pfiffer L a x  wystąpi w
1 eatrze Polskim  w K ato w icach  w so ­
botę, dnia 22 grudnia o godzinie 7,30  
w ieczór w opeize  .T ru b ad ur".  Bilety do 
nab ycia  w kasie T eatru  24.48. ’

„Pen i P re z e s e w a j.
Najbliższą nowością,’ jaka  się ukaże  

na scenie T eatru  Polskiego będzie arcy-  
w eso ła  farsa „Pani P re z e so w a "

Kronika Śląska
i.

U R O C Z Y S T E  OTW ARCii f  
W Y S T A W Y  SZ K O L N E J  

W  K A T O W IC A C H  j
n ; . .. i

W n i e d z i e l ę  16  b m . o g o d z .
1 O-ej p r z e d  p o łu d n ie m  w  g m a c h u  
s z k o ły  w y d z i a ł o w e j  p r z y  ui. S z k cl-  
riej w K a t o w i c a c h ,  n a s t ą p i ł o  u r o ­
c z y s t e  o tw a r c i e  \k 'o jc w o d z k if j  
W y s t a w y  S z k o ln e j .

A k t u  o tw a r c i a  d o k o n a ł ,  w  z a s ­
tę p s t w i e  P a n a  W o j e w o d y  dr, G r a ­
ż y ń s k ie g o ,  n a c z e l n ik a  W y d z i a ł u  
O ś w ie c e n ia  P u b l i c z n e g o  dr.  R ę g o -  
ro w ic z ,  p r z e c i n a j ą c  w stę g ę .

N a s t ę p n i e  ’ ch ó r  m ł o d z i e ż y  
szk o ln ej  o d ś p ie w a ł  p ie ś ń  sp e c ja ł -1  
m e  u ło ż o n ą  n a  tę  u r o c z y s t o ś ć ,  p o ­
czerń  n a c z e l n ik  W .  O .  P .  w y g ło s i ł  
o k o l ic z n o ś c i o w e  p r z e m ó w i e n i a ,  " 

'W y s ta w a ,  m i e s z c z ą c a  się  Vv kil­
ku s a l a c h ,  p rz rd c ta Y .ń a  s ię  >raponu-  
j ą c o  ta k  p o d  w z g l ę d e m  w a r t o ś c i ,  ja k  
i iloaci w y s t a w i o n y c h  e k s p o n a t ó w .  
\  y s t a w a  dzieli  się n a  p o s z c z e g ó ln e ,  
d z ia ły ,  jaK n a p i z . i p r z y r o d n i c z y ,  g e o ­
g r a f ic z n y ,  r o b o t y  k o b i e c e ,  ry su n k i,  c -  
z d o b y  c h o m k o w  i *• w ie le ,  in n y ch .

C a ł o ś ć ,  j a k  z a z n a c z y l i ś m y  p o w y ­
żej, p r z e d s t a w ia  się  ; im p o n u ją c o  i 
ś w ia d c z y  d o b itn ie  o ro z w o ju  s z k o l ­
nie!: w a p o l s k i i g o  w W o j e w ó d z t w i e  
Ś lą s k ie m

C z ę ś ć  wystaw - io n y c h  e k s p o n a t ó w  
p r z e w ie z i o n a  ! b ę d z ie  n a s t ę p n .e  na  
o g ó ln o  p o ls k ą  w y s ta w ę  s z k o ln ą  w 
P o z n a n i u .  ,

\ v  k o ń c u  n a l e ż y  n a d m ie r n e ,  ż e  z o r ­
g a n i z o w a n i e m  w y s t a w y  w K a t o w i ­
c a c h  z a j ą ł  się  m s p e k io r  s z k o ln y  p. 
B a r o n ,  z a  c o  nale ż ą  m u  się  s e r d e c z n e  
s ł o w a  u z n a n i a  i p o d z ię k i .

i
Kurs narciarski hi,egu i 

skoków.
W  z w ią z k u  z n o w o w y b u d o w a -  

n ą  s k o c z n i ą  i w  s p a n i a  em i w a r u n -  
k a n J  śnieżnemu Ś ląski  K lu b  N a r ­
c i a r s k i  (S .  K ,  N .)  u r z ą d z a  wr r k r e  
sie ś w ią t  [ B o ż e g o  , N a r o d z e n i a  Kurs  
d la  z a w o d n ik ó w  b ie g u  i sk o k ,’ w J 
n a  B&rar. ej G ó r n e  d la  c z ł o n k ó w  
w s z y s t k ic h  T o w a r z y s t w  N e i c i a r -  
k ich ,  p r a c u j ą c y c h  n a  t e z e n a c h  B e s -  

jk id u  Z a c h o d n i e g o .  , l .o a c  u c z e s t m -

k ó  w Zc w /g lę d u  r a  p o m ie s z c z e n ie  
i n a  s a m ą  n a u k ę  o g ra n ic z a  s ię  d o  
l i c z b y  15 tu .  K urs t r w a ć  b ę d z i e  
dru 4  o d  2 6 — 2 9  g iu d n ,a  1 9 2 6  r .  
w łą c z n ie .  T e r m in  zg ło szeń  do  d n ia  
2 0  b m . p o d  a d res em  ..ąs k i K lu b  
N a rc ia rs k i K a t o w i c e ,  u l. K o ś c iu s z k i  
ńr. 51 U c z e s tn ic y  k u rs u  m a ją  z a p e ­
w n io n e  k w a t e r y  z  te m  je d n a k  z a s ­
t r z e ż e n ie m , ż e  i k a ż d y  3 u c z e s tn i­
k ó w  p o w in ie n  z  sob ą  z a b ra ć  k o c .  
ja s ie k  i p rz e ś c ie ra d ło . O p ła ta  z a  
kurs  z  n o c le g ie m  10 z ł .  o a  oso Dy. 
C a łe  n ie d ro g ie  u tr z y m a n ie  7 — 8  z ł. 
(d z ie n n ie )  m o ż n a  d o s ta ć  n a  m ie js c u  
w  sen ro m sku  , P  T .  T .  p o le c a  się  
je d n a k  z a b ra ć  z  so b ą  d o d a tk o w e  z a  
p ro w ia n to w a n ie . * K u rs  p ro w a d z i p .  
in ż . K a lic .ń s k i.  D o ja z d  d o  s tac ji M i ­
ló w k i r ( lin ja  - Ż y w ic e — Ż w a r d o ń ) .  
W y ja z d  d n .a  25  g ru d n ia  1 9 2 8  i ’ 
z K %a k o w a  14, 3 0  z  p rz e b a d a n ie m  
w  D z ie d z ic a c h  i Ż y w c u , z  K a t o v ic  

5 ,5 8  , z  p rz e s ia d a n ie m  w  Ż y w c u  
C z a s  p rz y ja z d u  d o  M i ló w k i  1 9 .4 5  
a s tą d  s a n ia m i  p o d  s to k  B a ra n ie j  
g ó ry  i w y jś c ie  d o  s c h ro n is k a .
(s )

Stan bezrobocia,

U rz  łd  W o je w ó d z k . k o m u n ik u je ,  
że w  czas ie  o d  5 d o  12 g ru d r  a  rb  
l ic z b a  b e z ro b o tn y c h  n a  te re n ie  W o je ­
w ó d z tw a  Ś lą s k e g c  z w ię k s z y ła  s,ę  
o i. 110 osób i w y n o s iła  2 4  9ó&  osob . 
Z  te j c y fry  p rz y p a d a  n a  g ó rn ic tw o  
8 7 6 5 ,  h u tn ic tw o  1 0 3 7 , h u tn ic tw o  
s z k ła  7 , p rz e m y s ły : m e ta lo w y  '991 . 
w łó k ie n n ic z y  2 3 4 , b u d o w la n y  1 105 
p a p ie ro w y  3 8 , c h e m ic z n y  9 . d rz e w n y  
2 6 7 , c z e ra rn ic z n y  4 5 . W y k w a l i f ik o ­
w a n y c h  . b e z ro b o tn y c h  l b y łe  6 5 5  
n .e w y k w a l.f ik o w a n y c h  i 1 0 0 5 6 , ro l­
n y c h  187 . u m y s ło w y c h I 4 8 8 . U p r a w ­
n io n y c h  d o  p o b ie ra n ia  z a s iłk u  b y łe  
7 3 3 9  b e z ro b o tn y c h .

Nowe Cena Chleba.
M a g is tra t  m . K a to w ic  w  p o ro ­

z u m ie n iu  z  cec h em  p ie k a iZ } ' u s ta lił  
o w e  c e n y  7 0  p ro c . p r z e m ia łu ,  a m ia ­
n o w ic ie  c h le b  ż te j m ąK i k o s z to w a ć  
b ę d z ie  5 3  gr. z a  k ilo . N o w a  ce n a  
ch o b a  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  od  17 
g ru d n ia  rb .

Z działalności Zw. Of. Reue^wy

V '  N a  o s ta tn ie m  s w o je m  z e b ra n iu  
m ie s ię e z n e m  K o ło  Z .  C .  R .  K a t o ­
w ice  p o w z ię ło  s z e re g  d o n io s ły c h  
u c h w a l. I ta k  u c h w a lo n o , u r z ą d z ić  
ku rs  p rz e s z k o le n ia  V d la  o fic e ró w  
re z e rw y . K u rs  te n  , o b e jm ie  - c a ło -' 
k s z ta łt  z a g a d r ie r .  w o js k o w y c h  i 
t rw a ć  b ę d z ie  18 ty g o d n i. P o ż a re m  
k ie ru ją c  s ię  m y ś lą  ja k  n a jś c iś le js ze g o  
z e s p o le n ia  a rm ji c z y n n e j z  k o r p u ­
sem  r e z e r w o w y m , Z w ią z e k  O f ic e r ó w  
R e z e r w y  u rz ą d z a  w  d n iu  2 4  b m .  
g w ia z d k ę  d la  ż o łn ie r z y  g a rn iz o n u  
k a to w ic k ie g o . i

W tym celu w ybrano kom itet, na 
którego czele stanął kpt. rez. inż. M ło­
dzianowski. Y 1 ' kcncu  uchw alono je d ­
nogłośnie, by dla upam iętnienia 1 0 - le -  
cia n iepodlcgłosri  P aństw a, w szyscy  ofi­
cerow ie rezerw y opodatkow ali się na  
przeciąg l a t 2 - c h  w w ysok o ści  10 proc.  
członkowskiej składki m iesięcznej, n a  
rz e c z b u d o w y  łodzi podw odnej im .M a r­
szałka P iłsudskiego .

Jak  lok rocznie, tak i w tym roku  
Z w iązek  O ficerów  R ezerw y urządza w 
noc sy łwe-.trową swoj bal ; reprezenta-  
cyjny . D o ch ó d  z p o w y ższego  balu u ch ­
w alono również przekazać, nu budow ę  
łodzi podw odnej, ( s  )

i

Komunikacja telefoniczna
Z  miastami Z a ch o d u

CZŁONKOWIE „VOLKSBUNDU“
POPEŁNIAJĄ ZDRADĘ STANU

Znakomita odpowiedź min.Zaleskiego 
na insynuacje Niemców górnośląskich

i rj. *’ v ............. V  ;
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uczony Pies
Z a i n t e r e s o w a ł  k o t a  n a u k o w e

N e w -  Y o r k u
Nai&ży do rasy wilków i zna ‘■OO Wyrazów

U niw ersytet Columbia odbywał  
w tych  dniach nielada posiedzenie.  
O to w obecności wszystkich członków  
instytutu psychologicznego  odbyty  się 
tmm badan a naukow e ó sm ego cudu  
świata, uczonego osa  Fellow a.

Fellow  należy do rasy wilków, 
m a lat sześć i zna 400  wyrazów- angiel­
skich. Jest  to liczba spora, skoro  
przeciętny A m erykanin  używ a w życiu  
p o to czn em  350  w yrazów . W  ciągu lat 
dwu rozwój um ysłow y tego dziwnego  
psa odby- «d się pod ciągłą  obserw a­
c ją  prof. W o rd e n a ,  kierownika p raco ­
wni przy w ydz.ale  psychologicznym .  
Jadnak w ciągu lat ostatnich pies robił 
tak  znaczne postępy, że postanowiono  
p okazać  go gionu profesorów  i studen­
tów

Fellow  posiada w takim stopniu 
zd olność pojm ow ania  ludzkiej mowy,  

żr» ta  dem onstracja w yw ołała  prawdziwe  
poruszenie w kołach  profesorskich.  
P o stan o w io no  też przy uniw ersytecie  
Colum bia założy^ specjalny „psi“ w y ­
dział, na którym  profesorow ie i studen­
ci pospołu badają psychologię  zwierząt  
d o m o w y ch , naszych przyjaciół.

Dziw ny ten pies nie znosi popisów  
i sztuczek, jakich w ym ag am y  zazw y­
czaj od psów; n>e znosi w ięc stania  
na tylnych łapach  i t p., sąd ąc widać,  
że sa  to ćw iczenia dla psów o niskiej 
u m ysłow ości.  Jedy ną rzeczą, którą Fel-  
lc w  z tej tresury uznaje, jest pod aw a­
nie  łapy, lecz przy w ykonyw aniu tej 
czynności spełnia on ściśle polecenia  
swego pana. G dy ten powie: „Przywitaj  
się z panem , który stoi pod ścianą;  
przywita, się z dziew czynką, siedzącą  
w fote lu , obok któi ego stoi ch łop iec"  
— p its  podchodzi do w skazanej osoby  
i w ita  się z nią, podaw ając łapę,

Jest  rzeczą  znam ienną, że H erbert,  
ow w łaściciel psa, przy wymawianiu  
tych  słów nie w ykonyw a żadnych ru­
chów  czy znaków; mówi on poorostu: 
„Fellow , idź do kuchni i zobacz, czy, 
jest kucharz" .  P ies  biegnie do kuchni, 
s kąd  w krótce p o w raca  i potrząsając gło- 
w s, odpow iada, ze kucharza niema.

W  c zas ie  p o p is u  p s ieg o , o d b y ­
w a ją c e g o  się w  g ro i n: lu d z i n a u k i,  
w y k o n a n o  p ró b ę  n a s tęp u ją cą : w  są­
s ie d n ie j sa ii na  fo te lu  p o ło ż r  no  c o -  
la r a  i n a s z y jn ik  ps i (,po an g ie lsku  
s ło w a  te  b rz m .ą  p r a w e  je d n a k o w o  
b o  d o lla r  i c o lla r );  p o ło ż y w s z y  zaś,

z a w o ła n o  p ra :  F e llo w  p rz y n ie ś  n a ­
s z y jn ik . P ie s  w y b ie g ł  i p o  c h w ili 
is to tn ie  p rz y n ió s ł n a s z y jn ik . T ę  p ró ­
b ę  p o w ta r z a n o  X  T iranaście ra z y , ż ą ­
d a ją c  od  p s a , b y  p rz y n ió s ł p ie n ią d z  
c zy  n a s z y jn ik : F e llo w  nsi c z te rn a ś c ie  
ra z y  p o m y li ł  cię r a z  ty lk o .

P s a  te m u  m o ż n a  d a w a ć  n a w e t  
d łu g ie  r o z k a z y ;  z  ro z m o w y  ro z u m ie  
o n  d o s k o n a le  te  w y r a z y ,  k tó r e  go  
d o ty c z ą .  H e r b e r t  m  >wił n p .: C h c ia ł­
b y m , b y  F e llo w  p o s z e d ł do  p a n n y  
B ro w n  i p o ło ż y ł je j g ło w ę  na  k o la n a .  
F e llo w  n a s ta w ia  u s zu , w s ta je  i id z ie  
d o  w s k a z a n e j o s o b y . W idząc tu  

H e r b e r t  m ó w i: n ie , ro z m y ś liłe m  się; 
a p ies  na to s ta je  n ie  p o d c h o d z i 
ju ż  do  p . B ro w n .

H e r b e r t  je s t  w ie lk im  m iło ś n i­
k ie m  zw le rz ą t. Już o d  la t  2 5  z a jm u ­
je  się p s a rm , k o ta m i i p ta k a m i.  F e -  
lo w a  d o s ta ł w  p o d a ru n k u  ja k o  m a ­
łe  szcze n ię . G d y  p ies  m ia ł  lo k , z  d z i­
w i ło  je g o  p a n a  to , iż  z a w s z e  b a rd z o  
u w a ż n ie  s łu c h a ł, gd y  o c ze m  m o w io -  
no. Z a c z ą ł się w obec tego interesować' 
psem; pod p ro w ad za ł go np. do stołu 
i m ó w ił w yraźn ie: F e llo w , to jest s ćł 
W  te n  sp o s ó b  z a z n a ja m ia ł  p sa  z  o- 
ta c z a ją c e m i go p rz e d m io ta m i.

W  c zas ie  n a u k i i w o g ó ie  n ig d y  
psa n ie  b i ł ,  a g d y  się F e llo w  p o m y li ł,  
p a n  jeg o  m ó w ił  ty lk o ; W s ty d ź  się  

F e llo w , p o m y li łe i  sięl W k ró tc e  t a  u -  
w a g a  b y ła  d la  m ą d re g o  p s a  ta k  d o t ­
k l iw a ,  że  w y s ta rc z a ła  m u  za  n a j­
w ię k s z ą  k a rę .

P o  c a łe j d e m o n s tra c ji p ro fe s o ­
r o w ie  u n iw e rs y te tu  C o  u m b ia  o rz e ­
k l i  je d n e  g łośn .e , ze  p o s ia d a  ona b a r ­
d z o  p o w a ż n e  z n a c z e n ie  n a u k o w e . 
P o s ta n o w io n o  te ż  psa  w y c h o w y w a ć  
p n d  s ta łą  o b s e rw a c ją  n a u k o w ą  i w  tym  
c e lu  z a ło ż o n o  n a w e t  s p e c ja ln y  fu n ­
d u s z , a n a u c z y c ie la m i p sa  z o s ta l ip ro -  
fesc r o w ie . te g o  u n iw e rs y te tu . P o z o  
s ta je  ty ik o  rze c zą  r .ie o k r. ś lo n ą , czy  
k ie d y k o lw ie k  o d b ę d ą  s ię  p o p is y  te ­
go psa p rz e d  b a rd z ie j l ic z n e m a u d y -  
to r ju m .

S p .  a k c ,

Towarzystwo Ubezoioczsń
f impias

Zarząd w  W arszawie, MarszałfcawśKa ^24.
T E L E F O N Y :  9 - 9 2 ,  5 - 9 ? ,  1 5 8 - 6 4 .  1 5 8 - 7 5 ,  2 1 - 0 8 ,  8 3 - 0 3  3 1 6 - 7 2  

A d re s  d la  d ep esz: „ W JA S T — WARSZAWA" '

UBEZPIECZENIA
SZYB

w y s ta w o w y c h  i lu s te r o d  p ę k ­
n ię c ia  lu b  ro z b ic ia .

l i KoNi
s ta d n y c h , w y ś c ig o w y c h  w ie r z ­

c h o w y c h  i p o c ią g o w y c h .

ŻYCIOWE

n a  n a jd o g o d n ie js z y c h  w a iu n -  
k a c h , z  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  z a  

k a le c tw o  lu b  c h o ro b ę .\
CD WYPADKÓW

w s z e lk ie g o  ro d z a ju , o ra z  d o ­
ż y w o tn e ,  o d  w y p a d k ó w  s p o ­
w o d o w a n y c h  k a ta s t r o fa m i k o ­
le jo w e m u ?  tra m w a jo w e m i, 1 jas. 
ró w n ie ż  k a ta s tro fa m i n a  „ p a ­

ro s ta tk a c h  i o k rę ta c h .

OD ODPOWIEDZIALNOŚCI 
CYWILNEJ

w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y ­
cia

O li

r u c h o m o ś c i  i n i e r u c h o m o ś c i ,  
o r a z  o d s z k o d o w a ń  z a  s t r a t y  
w s k u t e k  s p o w o d o w a n e j  p rz e z  • 
o g ie ń  p r z e r w y  w ru ch u  p rzed -  

sięb.oustw

T R A N S P O R T Ó W

k o l e j o w y c h ,  r z e c z n y c h  i m o r ­
sk ic h  o r a z  p rz e s y ła n y c h  p o c z  "• 

t ą  w alo rów .

O D  K R A D ^ B Ź -Y
)

z  w ła m a n i e m  r u c h o m o ś c i  d o ­
m o w y c h ,  t o w a r ó w  z e  s k ł a d ó w  ■ 
z a w a r t o ś c i  k a ;  o g n io trw a :  y c r .  
o r a z  od ^ ra b u n k u  P lZy ,  P rzŁ" 

n o s z e n iu  p ie n i ę d z y

SAMOCHODÓW

w  r u c h u  i p o s t o j u  ( a u t o e a s e c  •

Oddzlat na Gór. Śląsk: Katowice, 8ul. Marsz. Pił­
sudsk iego  33. Dom v .jsi-y.

Postuku je  się dz ienych organizatorów.

r
D o

Karta zamówienia
Urzędu PocztoWegG

| £  | S p ó ł k a  1
p  i n ż y n i e r s k a  |j
|fT "75i Katowice |
i  ul. Mielęckiego 8. Tel. 744 |

| Przedsiębiorstwo U
j|j budow lane  : j||
]|] P r o je k tu je  i w y k o n u je  b u d o w y  '|| __ 

n a d  —  i p o d z ie m n e . §

W y d a w c a  S t .  Jan ick i ,  K a to w i ­
c e ,  ul. M a r s z ć J k ą  P iU n o  zkiego  4 3  

C z c i o n k a m i  i cirukiem w y d a w ­
cy  w  K a t o w i c a c h .

Z a  ! redakcje ,  o d p o w i a d a  L u d ­
w ik  W r ó b e l  i  L ipin ,

w .
napięciu romantycz. g

r." —r--*

N in ie js z e m  z a m a w ia m  „ G a z e tę  ,M ą s k ą ‘‘

1. d o  o d e b ra n ia  p rz y  o k ie n k u
2 . z  d o rę c ze n ie m  d o  d o m u  p rz e z  lis tonosza
3 . na m ie s ią c  s ty c ze ń  p o  cen ie  1 .60 .

(N ie p o trz e b n e  skreślić.)

N a z w is k o  i z a w ó d

M ie js c e  z a m ie s z k a n ia , u lic a .

K i n o  R i a l i a
~  pilmi o n i ezWykf& PT

r l i i i i i *  ^

J a d e f k i ,  S y -  
p i a l k i ,  G a b i ­

n e t y ,  K u c h n i e  
S z a f y ,  S z y -  
f o n i e r k i  i t d .

sprzedaje na wypor­
nych warunkan

Feliks ikhiiń

3BSIfim,

w r o la c h  g łó w n y c h .  |||

J u n e  C s i i f ż r  j g
Yiclor Mc Langien i

To n o " i A . '.‘ J
P A Ć A C O W E i

Loping ' 1
the Liiup11

I C z y  j e s t e ś  c z ł o n k i e m  L .  O .  P .  P Ł?
<*

Fabryka mebli i robót 
s t o l a r s k o  - b u d o w l a n y c h

S i e m . a n o w i c e . G .  śl,. Czytajcfe
b a z o ^  S lqskę


